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„PORTRET*, obraz prof. Wojciecha Weissa. 
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—__ BIBLIOTEKA KRASIŃSKICH. 


Obok: 

Obecny Ordynat Edward hr. Krasiński na tle 
gmachu Bibljoteki — w kole obecny dyrektor Bi- 
| bljoteki p. dr. Jan Muszkowski. 


przechodziło z pokolenia w po= 
kolenie. Ojciec twórcy „lry= 
djona* gen. Krasiński mia 
już poważny księgozbiór, 
złączony ze zbiorami To= 
masza Czapskiego, które 
drogą wiana weszły 

w jego posiadanie. 
Jeszcze większe zna= 


JDRZED kilkoma dniami p. Prezy= 
dent Rzeczypospolitej dokonał 
uroczystego otwarcia Bibljoteki Narodowej 
how Warszawie a oto w tym samym pode 
$ niosłym nastroju z udziałem Głowy Państwaodbyło czenie posiada przyłączenie zbiorów Konstan= 
się w stolicy znowu otwarcie Bibljoteki Ordy: tego Swidzińskiego, dokonane formalnie w roku 
nacji hr. Krasińskich Stworzyła ten księgo= 1860. Z chwilą, gdy z ramienia ordynata Adama 
zbiór kultura i ofiarność domu magnackiego, hr. Krasińskiego, ofiarnego wydawcy zamknię= 
wcielając w życie jego dewizę „Amor tego niestety z wybuchem wojny światowej 
Patriae nostra lex“ (miłość ojczyzny miesięcznika „Bibljoteka warszawska”, bibljo= 
prawem naszem). Zdawna już bos tekarzem został wybitny historyk literatury 
wiem w rodzinie Krasińskich za= polskiej, dzisiaj już nieodżałowanej pamięci 
miłowanie do bibljotekarstwa prof. Ńallenbach, Bibljoteka Krasińskich poza 
swoim fundatorem zyskała drugą 
pierwszorzędną firmę. Przyłączały się 
teraz do rosnących z roku na ro 
zbiorów książek i rękopisów inne, 
pomiędzy któremi wymienić trzeba 
przedewszystkiem zapis Leopolda 
eyeta, przynoszący autografy utwö= 
rów i listów Juljusza Słowackiego. 
W setną rocznicę urodzin Zygmunta 
Krasińskiego poświęcono kamień wę: 
gielny pod nowy gmach, który częs 
ściowo już w niespełna dwa lata póz 
tem, w styczniu 1914 roku oddano 
do użytku publicznego. Obecny ordy: 
nat Edward hr. Krasiński z wielką 
ofiarnością dokończył dzieła wznie: 
sienia i urządzenia budynku a pozy: 
skawszy na dyrektora p. dr. Jana 
Muszkowskiego oddał opiekę 
nad nią w powołane ręce. 
Nadmienić wreszcie trze: 
ba,żew tym samym gma= 
chu przy ul. Okólnik 
w Warszawie mies 
ści się także mu= 
zeum Ordyna= 
cji hr. Kra: 
sińskich 


Wewnątrz gmachu. 
Pracownia i czytelnia Bibljo- 
teki. 


ea tONUOONOUAOL CNYKNYNNNKNZ ANNA. 


WSZYSTKIE ZDJĘCIA 
AG. FOT. „ŚWIATOWIDA* 
NA PŁ. KRAJ. „ALFA“. 


AUTA 


Otwarcie Bi- 
bljoteki. Wuro- 
czystości w dniu 2 

b.m. obok p. Prezy- 
denta Rzpltej (x) wzięli 
udziatpp. min. Zaleski (1), 
ord. Krasiński (2), nuncjusz 
apost. Marmaggi (3), ks. kard. 
Kakowski (4), ks. biskup Szla- 
gowski (5), ks. Lubomirski (6), 
hr. Romer (7), ptk. Głogowski (8), 
dr. Lisiewicz (9), woj. Jaroszkiewicz 
(10), min. Czewiński (11). 


Na lewo: 
Hall Bibljoteki. Pełen światła hall na pierw- 
szem piętrze ze staremi portretami i zbrojami. 


z bogatemi 
zbiorami pa= 
miątek przeszło= 
ści, zwłaszcza sta= 
rych zbroi i galerją 
obrazów. 


Na prawo: 


Wa drugiem piętrze. Górna część hallu z cennemi 
obrazami i staremi szyszakami w witrynach. . 


E 
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| Fotografje, które dzisiaj — z F S | ug i ! mua zela, zamazane a a karty 

 reprtodukujemy, zostały wi ES( | 2 7; A G RO ži U zbutwiałe rozsypywały się 

` sporządzone przez Andrće= | BM za dotknięciem ręki. 
EE go i jego towarzyszy po i i A już wprost zdumienie 
f , katastrofie balonu „Orzel“, | ogarnia, że filmy fotogra= 
na którym Andrée zamie= ficzne nie zniszczały 
ks rzał w r. 1897 dotrzeć do w przeciągu 33 lat i wys 
| 3 Bieguna, a który opadł wołane dały wcale dobre 


wskutek nadmiernego ob: 


ciążenia. Odtąd dla An- 


odbitki. 


A f Pamiętnik Andreegoz ZO: 
| _dréego zaczęło się powolne słałiza ogromną an> 563 
konanie wśród lodów, bez kofonypizcz Denn i a 
żadnej nadzie ratunk MSZ mę i zostanie przetłuma= E 
E Rozbitkowie mieli bowiem one as jczyki DA 
2 i br TABA I .. al . ; 206 aw |. AZ | 
E E TE A SĘ europejskie, a dochód: 44 
r id zókka A CERA z jego rozsprzedaży pójs 
,...  mowanie w krainie wiecz= DN. 


dzie na fundusz imienia 
Andrćego. + SJJ 
Niewątpliwie Sakia Eal RE: 
ten, który niebawem wyje 
dzie z druku, będzie czy: p 
| dex AG" 22 % || EE AW. talo się z zapartym odde: =- 
s wiadujemy się z pamięf- | 178 i SR i n ||| mae chem, jako ostatnią spo= 
nika, jaki pozostawił An: | ON © | się | 'wiedź ludzi, którzy dla e 
dree, a który udało się od dobra nauki i wyższych = 
ideałów poświęcili swe 3 
życie. 


nych mrozów. Zabrakło im 
przedewszystkiem ciepłej 
odzieży, wskutek "czego 
wszyscy pomarli. "i 

O przeżyciach ich do= p 


czytać, pomimo, że wsku= 
tek wilgoci pismo we wielu 


miejscach zostało prawie Cześć Ich RE 


a f AEREN Z wz Flaga balonu Andróego._. 


Poniżej: 


Obóz Amdróego. Po lewej gondola balonu, w pośrodku łódź, po pra- 
wej namiot, w którym widnieją konserwy i WR: WNE 
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Wolalnik GietadUowia: sanok TAK 
dzi z dnia 22. alejce 1897 r. - 


WEG DER PAR NRA 


E 
| Z DZIEŁA ANDREEGO „DO BIEGUNA“, 
WYDA WNICTWO BROCKKA USA W LIPSKU. 


Ostatnia spuścizna. Notatnik Andrówgo j 
"ukryty pod podszewką surduta. 
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Samotni wśród lodów. Andrée (po lewej) i jego towarzysz Fränkel. FEEN koniec pkasiokasch lotów. Balon „Orzeł“ po katastrofie. 
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Prawda, że ładne pieski. P. Staines w Anglji chlubi 
się, że posiada najwspanialsze na świecie okazy psów 
bernardynów. Photo-Press, London. 


Obok: 
Wśród Pigmejów. Ludek ten afrykański 
ceni sobie bardzo wysoko mocowanie i upra- 


wia ten sport z wielkiem zamiłowaniem. 
Wide World Photos, Berlin. 


Poniżej: 

I to już oznacza postęp w denty- 
styce chińskiej. Dawniej bowiem ope- 
racja wyrywania zęba odbywała się 
w tym kraju w ten sposób, że chory 
ząb obwiązywano mocnym sznurkiem, 
który ciągnęło się potem z całej siły. 
Teraz w miejsce sznurka używa się 
przynajmniej obcęg. Presse-Photo, Berlin. 


OD PÓŁ WIEKU (OE SPOTW 
ZNANY ZE SKUTECZN i g $ . | 
ARAGO (ó6 RAK. PACH Człowiek, który był królem. Marynarz 
WARSZAWA CU USUWA Karol Oeberg ze Szwecji dostał się raz na 
- BY mi Wazza Summa. jedną z wysepek Oceanji i tam został wybrany 
x kar) w ODCIS KI EKSIKANS D królem przez krajowców. Po kilkunastoletniem 
aA © A ST. GÓRSKIEGO panowaniu zatęsknił jednak za Szwecją i wró- 
NK Kaedadaże z R cił do ojczyzny, gdzie pędzi życie na odludziu i 
E SEER 401 Atlantic-Photo, Berlin 
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Sprawcy demonstracji ulicznej w klatce. Na wyspie Kubie zaszły w ostatnich Tak wygląda szmaciarz londyński ze swoim przenośnym 
czasach bardzo burzliwe rozruchy uliczne, które zostały jednak odrazu przez rząd „składem“. Ciągnąc wózek ręczny odbywa on codziennie przegląd 
z całą bezwzględnością stłumione. Sprawcy ich, o ile nie zostali na miejscu zabici, ulic w podmiejskich dzielnicach i zbiera po drodze wszystko, co już 
dostali się do klatek więziennych. Fot. R. Sennecke, Berlin. z domu wyrzucono, a co dla niego jeszcze przedstawia jakąś wartość, 
zwłaszcza starą blachę i żelaziwo. Fot. Keystone, London 
po 0-4 Boję 


KU POPRAWIE ZDROWIA. 


Obok: 

Zakład Roentgenowski w Bia" 
łymastoku. Gmach nowootwartego Za- 
kładu Roentgenowskiego, będącego waż- 
nym czynnikiem w polepszeniu stanu zdro- 
wia ludności tego okręgu. 


Poniżej : 

Sala Roentgenowskaw Białym 
stoku. Fragment sali do badań rozpo- 

znawczych Zakładu Roentgenowskiego 

Okręgowego Związku Kas Chorych. 


EZ promieni Roentgena nie umiemy 

już sobie dzisiaj wyobrazić medycyny. 
Każdy nowocześnie urządzony szpital 
musi dzisiaj mieć aparat Roentgena, je- 
Śli już nie do celów leczniczych, to przy- 
najmiej do celów djagnostycznych. Pro- 
mieniami Roentgena prześwietlamy ciało 
ludzkie i widzimy doskonale wszelkie zła- 
mania i zwichnięcia kości, nowotwory 
wychodzące z kości, procesy zapalne to- 
czące się w kościach, w zakresie prze- 
wodu pokarmowego rozpoznajemy roz- 
maite sprawy chorobowe, a przedewszyst- 
kiem nowotwory złośliwe. Wogóle niema 
dziś specjalności lekarskiej, któraby mo- 
gła obejść się bez promieni Roentgena, 
jako pierwszorzędnej pomocniczej metody 
djagnostycznej. Pozatem, jak wiadomo, pro- 


Otwarcie Zakładu 
Roenłtgenoclogiczne 
go w Białymstoku. 
Uroczystego otwarcia tej 
ważnej placówki sanitar- 
nej dokonał p. min. pracy 
i opieki społ. Prystor (1) 
w towarzystwie pp. wice- 
min. Hubickiego (2), woj. 
Zyndram-Kościałkowskie- 
go (3) i innych. 


Na prawo: 

Białostocki szpi- 
tal wojewódzki. — 
W Choroszczy odbyło się 
otwarcie i poświęcenie 
białostockiego wojewódz- 
kiego szpitala dla psy- 
chicznie i nerwowo cho- 
rych. 


| SFERA, 


mienie Roentgena stosowane są w wielu 
sprawach chorobowych, jako środek lecz- 
niczy. 

Tak więc doskonale, nowocześnie urzą- 
dzona aparatura Roentgenowska w szpi- 
talu, jest warunkiem jego należytego po- 
ziomu pracy i nowoczesności. 

Niestety, nie wszystkie jeszcze szpitale, 
prowincjonalne zwłaszcza, posiadają wła- 
sne, kosztowne z natury rzeczy, aparaty 
Roentgena. Chorych niejednokrotnie z du- 
żym.nakładem kosztów i stratą czasu, tak 
nieraz brzemienną dla chorego w skutki, 
posyłać trzeba, częstokroć daleko, do du- 
żych szpitali, celem prześwietlenia. 

Z tem większą więc radością, powitać 
należy fakt zainstalowania aparatury 
Roentgenowskiej w Białymstoku. 


Pudełka po zł. 0.40 do 2.60 


Tubki po zł. 1.35 i 2.25 


Przed namydleniem należy fwarz nafrzec 


KREMEM NIVEA 


Przed namydleniem twarz natrzeć kremem.Nivea, jednakże 
lekko, by nie uwrudniać tworzenia się piany. Łatwo się wtedy 
przekonać, że nawet codzienne golenie nie szkodzi skórze. 
Unika się bowiem zaczerwienienia skóry i bolesnych wy- 
prysków, a skóra twarzy otrzyma wygląd świeży pielę- 
gnowany i młodociany. Kremu Nivea nie można niczem 
zastąpić, tenże bowiem tylko zawiera Euceryt, pielęgnu- 
jący skórę, na tem właśnie polega jego skuteczność. 
Wyrób krajowy firmy PEBECO, sp. z o. odp. w Katowicach 


Z nowych urządzeń szpiłalnictwa warn 
szawskiego. Sala operacyjna szpitala dla dzieci im. 
Bersonów i Baumanów, obecnie przebudowanego i roz- 
szerzonego. 


© 
PAMIĘTAJ??? 
À = WIECZNE PIORO 
GOLDEN ARROW 
mäsdu mnie zawodzi 
763 Gwarancja bezterminowa 
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N* ekranach stolicy wyświetlają rownocze= 
śnie kilka dźwiękowców polskich a mia: 
nowicie: „Na Sybir“ (J. Smosarska, Brodzisz, 
reż. OSzarot), „Niebezpieczny romans“ (Betty 
Amman, Samborski, reż. Waszyński), „Janko 
muzykant“ (M. Malicka, Conti, reż. Ordyński) 
i publiczność przyjęła je bardzo przychylnie. 
Po zupełnej klęsce, jaką poniosła „Moral= : REL? 
ność pani Dulskiej“ z dorobioną naprędce mu: Uroczy usmiech M. Malickiej. 
zyką nie mającą nic wspólnego z prawdziwą 
synchronizacją, miło jest stwierdzić ten postęp 
w polskich filmach dźwiękowych. 


becnie czekamy na premjere „Wiatru od 
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w całej swej majestatycznej, nieraz 


grożnej piękności. Wśród aktorów" 


ujrzymy tu znakomitego Junoszę: 
Stępowskiego w roli niemieckiego 
generała Arffberga, a w roli dwóch 
młodych Arffbergów A. Brodzisza 
i Bodę. Brodzisz stał się w krótkim 
czasie zdecydowanym ulubieńcem 
publiczności, zaś Bodo okazał się do= 
skonałym nabytkiem dla filmu o wiel- 
kieje skali, zarówno komicznej, jak 
i dramatycznej. 

W nowym filmie „Serce na ulicy“ 
(reżyserja Gardana, scenarjusz Kies= 


ŻŻŹŻŻŻŻŻCZA pu 
R BARCIKOWSKI -S.AZFPOZNAŃ 


«lo nabycia w cplekachi drogerjach= 


drzyńskiego) ujrzymy dawno niewi= 
dzianą Norę Ney z Junoszą Stępows 
skim, Zbyszkiem Sawanem i Tomem 
rezą. Ten sam Tom Breza jest rów= 
nież bohaterem filmu „Wielkomiej: 
ski mrok“ (reż. Bredsznajder). 
Niezależnie od tych filmów two= : 
rzonych w kraju, w atelier Para: 
mounta w Joinville pod Paryżem 
powstaje szereg wersji polskich do 
lilmów międzynarodowych. Ostatnim 
takim filmem jest „Smiech pani Izy“ 
z Zofją Batycką i A. Zabczyńskim 
w głownych rolach. Jzerry. 


morza“, który się już montuje, Po filmie tym 
można się wiele spodziewać, gdyż głównym 
aktorem jest tu polskie morze, uchwycone 


| scenie filmu „Wiatr od morza*. 


Marja Malicka i Eugenjusz Bodo w dramatycznej 


Znakomity Bogusław Samborski oraz Halicz w filmie „Niebezpieczny romans*. 
W kole: Adam Brodzisz i Eugenjusz Bodo jako bracia v. Arffberg. 


Choroby płucne są uleczalne 


Gruźlica płuc, suchoty, kaszel, 
suchy kaszel kaszel śluzowy, 
nocne poty, katar oskrzeli, ka- 
tar krtani, zaflegmienie, krwo- 
tok gwałtowny, krwioplucie, 
ciężkość, rzężenie astmatycz- 
ne, kłucie w boku itd są uleczalne. 
Już tysiące osób zostało wyleczonych. 
Proszę żądać mojej książki p. t. 


„NOWY SYSTEM 
ODZYWCZY: 


który już wielu uratował Ten system może być 
stosowany przy zwykłym trybie życia i ułatwia 
szybko zwalczać chorobę aga ciała zwiększa 
się, u stopniowe zwapnienie koi cierpienia. Po- : 7 
wagi w zakresie wiedzy lekarskiej potwierdzają zalety mojej metody i chętnie ją zalecają. 
Im wcześniej rozpoczęto kurację podług moej metody, tem lepsze osiąga się wyniki. 
ZUPEŁNIE GR ATIS otrzyma każdy moją książkę, z której dowie się o wielu rzeczach naukowych. A więc 
każdy, komu dolegają cierpienia, kto pragnie pozbyć się ich szybko, radykalnie i bez- 
piecznie, niech napisze jeszcze dzisiaj. Powtarzam z naciskiem, każdy otrzyma wskazówki 


i j i każdy lek: 
ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE >% tte. aioa doskonały przez wybłlnyeh profetorów 0 


NOWY SPOSÓB ODŻYWIANIA To też w interesie każdego leży, aby natychmiast napisał i każdy 
` a zawsze obsłużony zostanie na miejscu przez moje praean 

cielstwo. Niech każdy się nauczy i wzmocni dążenie do zdrowia z książki doświadczonego lekarza. Książka ta me otuchy i radości 
życia i zwraca się z apelem do wszystkich. chorych, interesujących się obecnym stanem leczenia płuc. — Mój adres: 767 


GEORG FULGNER, Berlin-Neuk6lin, Ringbahnstrasse Nr. 24. Oddział 688. 


Wpierw 


Przemiły amant Witold Conti „po cywilnemu*. 


Na prawo: TRAE ; i 
Rekordzista świa- Í 
ta w jeździe na mo- 
torówce. — Garwood 
(Ameryka) uzyskał 
w jeździe na łodzi 
motorowej szybkość 
172,45 km na godzinę. 


Na prawo: 


Paavo Nur 
mi. Samo 
nazwisko te 
go najsłyn- 
niejszego ; 
lekkoatlety 
świata wszy 
stkich cza- 
sów i posia- 
dacza całe- 
go szeregu 
rekordów 
świata na 
długich dy- 
stansach wy 
starcza, aby 
tłumy wi- 
dzów podą- 
Żyły na za- 
wody, w któ 
rych ten 
Słynny Fin 
= 1w ae bierze 
Najszybszy biegacz świata. Najlepszy czas w biegu udział. 
:na 100 m osiągnął z pośród wszystkich lekkoatletów świata 
murzyn Tolan, który uzyskał szybkość 10,2 sekundy. 


Podarck 
odpowiedni dla 
wszystkich ! 


Trójka najwybitniejszych kola- d 
rzy świata. Od prawej ku lewej: 
Moeskops (Holandja) wielokrotny 
mistrz zawodowców, Michard (Francja) 
pięciokrotny mistrz świata i Gerardin 
(Francja) mistrz amatorski świata. 


Nowa gwiazda lekkoatletyczna Francji. Nietknięte od- 
dawna rekordy fenomenalnego lekkoatlety niemieckiego, dra 
Peltzera na 1000 i 1500 m zostały ostatnio zaatakowane z po- 
wodzeniem przez głośnego Francuza Ladoumegue'a, który na 
dystansach tych osiągnął następujące czagzęę 2:23, 4 i 3:49,2. 


Mistrz świata w rzucie 
dyskiem. Olbrzym amery- 
kański Jessup, który zdobył 
świetny wynik w rzucie dy- 
skiem — uzyskując dystans 
51,93 m. Przez długi czas nie 
| wydawało się prawdopodobnem 
osiągnięcie tak fantastycznej 
odległości. 


Nowy Nożyk Gillette 


Najszybszy motocykli- . e 
ma wycięte rogi! 


sta. Ernst Henne (Niemcy), 
rekordzista świata w jeździe 
na motocyklu kat. 750 cm. 
uzyskał czas 221.539 km na 


godzinę. Obecnie próbuje on 
00 62 62 53 pobić rekord motocyklowy 
Wrighta w kategorji 1000 em. 


Najszybsza lekko- 
atletka świata. Sta- . 
nisława Walasiewiczów 
na (Polska), która uzy- 
skała najlepsze rezul- 
taty w biegach krótko- 
dystansowych ze 
wszystkichlekkoatletek 
świata na220i 50jardów 
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Gwiazda pły- 


Dla każdej pani lub pana, chlopca lub dziewczęcia znajdziecie 
w kolekcji Parkera podarek, który odpowiada wszeleim życzeniom, 


Pióra wieczne Parker Duofold są 
szczytem doskonałości, jaki dotąd 
osiągnieto w tej dziedzinie pro- 
dukcji. Nowe metody pracy, nowy 
materjał, nowe zasady umożliwiają 
nam dziś ciągłe pisanie bez 
najmniejszego wysiłku. Precyzyjnie 
polerowany konieczłotej stalówki, 
gwarantowanej na przeciąg 25 lat, 
sunie lekko po powierzchni 
papieru. Dzięki wykorzystaniu 
siły ciężkości i równowagi pióra 
ustalono ciągłe równomierne spły- 
wanie atramentu. 


Junior Zł. 602, Lady ZŁ 55... 

automatyczne odpowiednio dobrane do 

biór sd ZY. 30.-, do Zł. 40.-, Postumenty 

zprzedluzaczami do piór od Zł. 40, 
'o Zł: 250. 


Duofold 


Przepych szeasych, 
zywych barw! 

Nowoczesnej kulturze i gustom 
odpowiadają w zupełności wyszu- 
kane pcześliczne kolory piór : 
lakowo-czerwony, błekitno-nieb- 
ieski, zielony, mandarynowo-żółty, 
czarny i złoty oraz w luksusowem 
wykonaniu z masy perłowo:-czarnej. 
Do każdego pióra wiecznego 
Parkera można dobrać ołówek 
automatyczny, odpowiadający mu 
całkowicie pod względem barwy, 
wielkości i wartości praktycznej. 


Pióra : Senior Zł. 80.-, Special Zt. 70.2, 
zł ki 


Generalne przedstawicielstwo na Połskę i Wolne Miasto Gdańsk. 


A. J. OSTROWSKI, Łódź 


"Piotrkowska 55, tel. 203-54, i 215-40 Oddzial w 


Warszawie, 


Bielańska 18. Cenniki na żadanie. 


dzie łyżwiarskiej, pra 
biegając dystans 
w czasie 42,8 sekund. 


Poniżej: 
Najszybszy lotnik 
świata. Kpt. Orlebar 
(Angfja) ustanowi? re- 
kord świata w locie na 
hydroplanie, przebywa 
jąc575,65 km na godzi” 
nę. Jest to największa 
szybkość, jaką wogóle 
osiągnięto na świecie. 
Dla porównania Wy- 
starczy wskazać, iż ozna 
cza ona przebycie w 
sek. 160 m, podczas gdy 
auto w tym czasie 
uzyskać mogło 
najwyż. 103,5 m 
zaś łódź mo- 
torowa 47,8 
metrów. 


waniu na 100 m stylem 
dowolnym, przepływa- 
jąc w czasie 58,6 sek. 
Poniżej : 
Najsławniejszy 
automobilista 
świata. Major Seegra 
ve (Anglja), który uzy- 
skał? nadzwyczajną 
szybkość, bo 372,48 km 


| ha godz. na samocho- 


t 


dzie „Złota Strzała“, co 
stanowi niepobity do- 
tychczas rekordświata. 
Mjr. Seegrave zginąłtra 
giczną śmiercią w cza- 
siedokonywania pró 
by pobicia rekor- 
du światowego 
w jeździe na 

łodzi moto- 
rowej. 


ać i»rzy 4% wacka Europy 

żwi=r Ne zabki £ 
Poldi ty Thunber Węgierski pływak Ba- E mE > i 35 
(Finlandja) ustanowił | Tany ustanowił nowyre a pierwszy rzut oka już widać, że rogi 
zokeri szybkości wjeź- | kord europejski w pły- 


nowego nożyka są wycięte! 


Jednocześnie brzegi nowego aparatu Gil: 
lette zostały znacznie wzmocnione tak, że 
wytrzymują nawet silne uderzenia. Jakie 
są z tego korzyści? Niezmierne! Gdyż 
w żadnym wypadku właściwe naprężenie 
nożyka nie ulega zmianie. 


Ostrze nowego nożyka Gillette leży na po- 
ziomie zębów aparatu, co umożliwia do- 
kładne wygolenie miejsc koło uszu, ust 
i nosz 


Nowe nożyki 
Gillette 
w paczkach 
po 5, względnie po 10 sztuk są do 
nabycia w cenie zł. 0.90 za sztukę. 


Do nabycia wszędzie. 


Nowy nożyk Gillette nadaje się rów- 
nież do aparatów dawnego typu. 


Dotychczasowe ory- 
ginalne nożyki Gil- 
lette z 3-ma otwora- 
mi tylko 


Twój nowy aparat Gillette 
z nowym nożykiem Gillette 
czeka na Ciebie w gustownem 
55 pudełku. Cena za komplet 

gros, wynosi tylko zł. 18.00. 


AE Kup dzisiaj jeszcze ten apa- 
rat. Zaoszczędzisz sobie cza- 
su, unikniesz drobnych nie- 


dogodności i zyskasz na humorze, gdyż ten nowy aparat 


naprawdę jest skończenie doskonałym. Giens 


t 


Gille 


Poniżej: 

Nędza w Ameryce. 
Dla ulżenia ciężkiej doli 
bezrobotnych w Ame- 
ryce, wojsko z pomocą 
zakonu Franciszkanów 
zorganizowało dla nich 
kuchnie polowe, które 
wydają im obiady bez- 
płatnie. Na fotografji 
olbrzymi ogonek bez- 
robotnych, czekających 
na swoją kolejkę. 


The New York Times — Berlin. 
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Gen. Górecki w Bernie. 
W tych dniach bawił w Bernie 
(Szwajcarja) prezes, Banku 
Gospodarstwa Kraj., gen. dr. 
Roman Górecki, który wy- 
głosił tam odczyt na temat 
spraw gospodarczych. Z racji 
tej Poselstwo polskie w Ber- 
nie wydało bankiet, w któ- 
rym wzięło udział wiele oso- 
bistości ze szwajcarskiego 
świata finansowego. — Na 
zdjęciu gen. Górecki (x), obok 
po prawej J. Muzy, prezydent 
Konfederacji Szwajcarskiej, 
po lewej M. Pilet -Golaz, 
radca federalny, w pierwszym 
rzędzie J. Modzelewski (1), 
poseł Rzpltej w Bernie. 

Phot. Cari Jost = Bern. 
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„Cały świat je zna 
- cały świat je chwali! 


Miljony kobiet na całym Świecie uznały 
MYDŁO TOALETOWE LUX 
za nieporównane. — 

Popularność ta tłomaczy się doskonałością 
gatunku w połączeniu z niezwykle niską 
ceną. 

Mydło Toaletowe Lux znajduje się już 
wszędzie w sprzedaży. Kto je spróbuje 
raz jeden, ten zostanie mu stale wierny 


4 MYDŁO TOALETOWE 
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Na lewo: 


UZNANIE DLA GE- 
NJALNEGO WYNA- 
LAZCY. Nówym pre- 
zydentem Królewskiej 
Akademii w Rzymie 
został zamianowany 
senator Marconi, w;- 
nałazca telegrafu bez 
drutu. Na ten wysoki 
urząd wprowadza go 
ks. Abruzzów (po le- 
wej). 

Atlantic — Berlin. 


| Na prawo: 


MIĘDZYNARODOWA 
RADA ŁOWIECKA. 
Powstała ona przed 
kilku laty przy czyn- 
nym współudziale Pol- 
ski i jej niezapomnia- 
nego delegata Ś k 
Ejsmonda. Obecnie od- 
było się jej posiedze- 
nie w Paryżu, poczem 
uczestnicy udali się na 
polowanie na bażanty. 
Na fotografji ks. Mi- 
kołaj rumuński (1) w 
rozmowie z- francu- 
skim ministrem mary- 
narki Mr Dumesnil (2) 


Wide-Weorld Ph. Paris 


. z» Nowy gabinet austrjacki. Fala przesileń gabinetowych, 
| która idzie przez Europę nie oszczędziła i Austrji, koła- 
tanej trudnościami gospodarczemi i walkami wewnętrznemi. 

Po dymisji gabinetu Vaugoin kanclerzem został zamianowany 

dr. Ender (1), ministerstwo spraw zagranicznych i wice- 
kanelerstwo objął dr. Schober (2). Wiener Foto-Kurier — Wien. 


Uroczystości żałobne ku czci ofiar sterowca 

„R. 101. Odbyły się one w Beauvais we Francji pod prze- 
wodnietwem angielskiego ambasadora w Paryżu Lorda Tyrilla, 
który burmistrzowi miasta Beauvais wręczył imieniem rządu 
l angielskiego złotą szalę a osobom, które przyczyniły się 
do ratunku ofiar katastrofy, ordery i odznaczenia. — Na 
zdjęciu na lewo burmistrz m. Beauvais obok ambasadora Tyrill. 
Atlantic Photo — Berlin. 
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Creme Mouson 
jest najskuteczniejszym 
środkiem przeciw szorstkiej 


UL 


i popękanej skórze. 
į ` ; Na X 
Wil 7 U a N 
W AGAMAN NU 
\ a AE N 
SZEŚĆDZIESIĘCIOLECIE ŚMIERCI ALEKSANDRA DUMASA 


CRE 
(OJCA). Dnia '5 grudnia 1870 roku zmarł w Puys pod Dieppe 
(Francja) Aleksander Dumas (ojciec), jeden z  najpłodniejszyca 


i najpepularniejszych pisarzy francuskich (urodzony w 1802 r. H 

w Villers-Gotteret). Jego wielotomowe powieści, jak „Trzej Mu- 999999999, xd 
szkieterowie', „Hrabia de Monte Christo“, „Naszyjnik Królowej“ 

i t. d. cieszyły się za jego życia olbrzymią popularnością, później jednak uległy nietylko zapomnieniu, lecz nawet w kołach- kryty- 
ków i estetów pogardzie, jako oparte wyłącznie o połoczystą fabułę, a pozbawione głębi psychologicznej. Najnuwsze jednak czasy 
przyniosły im rehabilitację, która objawiła się nietylko w wznowionej poczytności tych książek, ale i w przeniesieniu ich lreści 
na filmy, popularne w najszerszych warstwach publiczności całego świata. Tosamo, o czem niegdyś lekceważąco się wyrażano, 
przynicsło im „odrodzenie“: owa zajmująca fabuła, przepełniona mnóstwem fantastycznych przygód, traktowana lekko i z optymi- 
zmem. I sienkiewiczowska „Trylogja* historyczna, chociaż poza tem nawskróś oryginalna i artystyczną wartością wysoko ponad 
powieściami Dumasa stojąca, powstała z dumasowskiego rozmiłowania się % szeroko malowanych scenach historycznych. 
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Podług starej tradycji. 


Nietylko najmilszym, ale i najbardziej praktycznym podarkiem świą- 

tecznym jest zawsze niezrównana woda kolońska "4711", jak również 

wszystkie inne produkty ”4711” — od lat uznane jako najwyższe 
pod względem dobroci i celowości. 


Przy kupnie należy bacznie zwracać uwagę na prawnie zastrzeż. ”4711” 
oraz na Niebiesko-Złotą Etykietę. 
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Wytwarzane całkowicie w Kraju przez generale 


nego zastępcę, firmę Z. Bochner i S-Ka, Dziedzice. 


e 
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Villefranche. 


ROF. WOJCIECH WEISS należy do najwybitniejszych 
plastyków polskich. Urodzony w Rumunji wcześnie prze= 
niół się do Krakowa i tu pod okiem Matejki zaczął się kształcić 
w malarstwie i chłonąć w siebie wysoką kulturę artystyczną 


tego miasta. 


Dłuższy pobyt na studjach w Paryżu pozwolił mu zazna: 
jomić się z najnowszymi prądami w sztuce i otrząsnąć się 


z historycyzmu, jaki Ma= 
tejko wtłaczał uczniom 
swoim, oraz akademic= 
kiego naturalizmu iekle= 
ktycyzmu, jaki z Mos 
nachium przenikał do 
Krakowa. 

Weiss wyzwoliwszy 
się z anegdoty w obrazie 
stanął na gruncie czysto 
malarskim, starając się 
działać jedynie za pomo= 
cą rytmu linji i barwy 
a nie interesującej lub 
wyciskającej łezkę pa= 
trjotyczną fabuły. 

W Paryżu największy 
wpływ na Weissa mieli 
dwaj arcymistrze post= 
impresjonizmu a miano= 
wicie Sezanne i Renoir, 
o których ktoś słusznie 
powiedział, że starali się 
rewolucyjny i rozhu= 
kany impresjonizm ukla= 
sycznić. 

Weiss kocha życie 
i oddaje mu hołd w każ= 
dym swoim obrazie 
a twórczość jego jest 
pochwałą tego wszyst= 
kiego, co jest młode i po= 
rywające. A więc prze= 
dewszystkiem kobiet... 

Kobiety Weissa nie 
są ani cukierkowate, jak 
Styki, ani sataniczno= 
zmysłowe, jak Podko= 


Bukiet. 


| 


Przy wieczornem świetle. 


wińskiego, ani obnażonymi lwicami salonowymi, jak Zmurki, 
api poprawnie piękne, jak u Karpińskiego, lecz są to poprostu 
bryły ciała, na których gra światło. 

I to może być powód, że obrazy Weissa nie budzą zachwytu 


w kabotynach, którzy nie mogą zrozumieć, dlaczego artysta 


Portret Aneri 


tej miary wybiera sobie tak mało przystojne modelki? 
Dla znawcy jednak obrazy Weissa są źródłem niesłychanie 
bogatych emocji wzroko= ' 


wych dostępnych atoli 
tylko dla oka dostatecz= 
nie  wygimnastykowa= 
nego i kulturalnego. 

Gdyby obrazy Weissa 
można było przetran= 
sponowaś na dźwięki, 
to otrzymalibyśmy mu= 
zykę pozbawioną banal= 
nych melodyj, ale pełną 
subtelnego rytmu i sym= 
fonicznego zestroju to= 
nów oraz nawskróś nos 
woczesną. 

z * «* 

W połowie grudnia 
zostanie w Krakowie 
otwarta zbiorowa wys 
stawa dzieł tego arty= 
sty. „Ówiatowid” jest 
pierwszem pismem, któ: 
re reprodukuje kilka 
dzieł z tej wystawy 
jeszcze przed jej oćwar= 
ciem. Świadczą one, że 
żywiołowy talent Weis= 
sa, ktory go stawia w rzę= 
dzie mnajwybitniejszych 
plastyków Zachodu, 
znajduje się w pełni 
rozkwitu.  Stwierdziły 
to ostatnio jury war= 
szawskie, nagradzając 
obraz Weissa „Pokos 
jowkę” pierwszą nagro= 
dą na wystawie u Ba= 
ryczków. JL, 


ko 
po 
krí 
wii 
Pri 
Sie 
we 
dr. 
nis 
24 Ale 
wą IMB c NĄ NEC KE wia W: 
Polowanie na bażanty i zające dą 
w Wielkopolsce. W Śnieciskach, majątku Jó: 
Pp. Wład. Poplińskich odbyło się wielkie Spi 
polowanie, którego rezultatėm było około Za 
100 bażantów i 200 zajęcy. W polowa- Al 
niu wzięli udział pp. woj. hr. Raczyń- ley 
ski (1), b. min. Miedziński (2), b. min. z 
Targowski (3), ogłoszony „królem“ po- Fe 
lowania, Popliński (4), gen. Bończa- ko 
Uzdowski (5), mjr. Rudnicki (6), radca Be! 
M.Mościcki (7), b. m. gen. Sosnkowski (8) a 
Poniżej: wo 
Uroczystości listopadowe w Wło- ce] 
dzimierzu Wołyńskim. Staraniem $ h T Pic 
miejscowej Szkoły Podchorążych kreso- Nowy poseł węgierski w Warszawie. i 
we to miasto urządziło uroczystość w set- P. Prezydent Rzpltej przyjął dnia 3 b. m. na M 
ną rocznicę wojny polsko-rosyjskiej. Przed Zamku królewskim w Warszawie listy uwie- zd 
pomnikiem Nieznanego Żolnierza stanęła rzytelniające nowomianowanego posła i min. kie 
warta honorowa w mundurach hist. z 1830 r. pełn. Królestwa Węgier p. dr. Piotra Matuska nic 
de Twarozsna et Felsórasztoka. Cz 
Ag: fot. „Światowida“ zdj. na pł. kraj. „Alfa“. 
- 
Pomnik Żołnierza $ 
Polskiego w Gru- 
dziądzu. W tych 
dniach odbyło się 
uroczyste odsłonię- 
cie pomnika, wznie- 
sionego ku czci Żoł- - 
nierza Polskiego. — 
W uroczystości wziął 
udział również p. 
wojewoda pomorski 
Lamot. 
Fot. Czarnecki — Grudziądz. 
Jubileusz krakowskiej izby Przemysłowo- 
cze = RER TOIR 5 i Handlowej. W ubiegłą sobotę ['ba Przemysłowo- 
\ | ; í Eou ©” Handlowa w Krakowie, najstarsza z instytucyj tego 
l l A W y T WOL RT | E T TE SE ; ; = a i i ë rodzaju w Polsce święciła jubileusz 80-letniego istnie- 
> ò $ i | i = nia. Na uroczystem zebraniu inauguracyjne przemo- 
r i -ar rze 048 0 wienie wygłosił prezes Izby p. Epstein (1). Na prawo 
ANI R ] à T siedzi dyrektor Izby b. poseł p. Mianowski (2). 
Sn Si 
s 
B 
z 
P 


Sensacyjny proces zamordowanie ban- A f 
kiera Centnerszwera w Warszawie. Proces Tee IB R D (C AR D b Cs 
o zamordowanie błp. Centnerszwera, toczący się R 
w ostatnich dniach w Warszawie, obfitował w sen- PARY Z-WA RS ZAWA 


SNIEGOWCE "" s Mr p 7 sacyjne momenty, głównie na tle opowiadań oskar- 


żonych o wymuszaniu na nich zeznań przez poli 'ję 
K E U Y Yy biciem. Serisacyjny był również wynik proosan a TE sae 
zakończył się uwolnieniem oskarzonych. Nasze a 7 
zdjęcie przedatawia na pierwszym planie jednego PIKIRNO NATURY A 
z oskarżonych Pawła Śtańczyka (x), na dalszym 10 niezwykłych fotografij i stereoskop zł. 15.— Kole ei 
wysiadającą z karetki więziennej jego kochankę od zł. 10.— Dołączamy ilustrowane katalogi a 8 /B 
Agatę Peciak (xx). Ag. fot. „Światowida“ zdj. na pł kraj. „Alta. „Amort Warszawa, Skr. poczt. 8 z) 


14 


p 


U PROGU NOWEJ ERY. 


Nowy rząd Rzeczypo- | m j j i PA 450004 tale Y 
spolitej Polskiej. Człon- i i i 
kowie nowego gabinetu 
po złożeniu na Zamku 
królewskim w Warsza- 
wie przysięgi na ręce p. 
Prezydenta Rzpltej (x). 
Siedzą od lewej ku pra- 
wej: pp. min. ref. rol. 
dr. Leon Kozłowski, mi- 
nister przem. i handlu 
Aleks. Prystor, premjer 
Walery Sławek, , min. 
spr. wojsk. Marszałek 
Józef Piłsudski, miu. 
spr. zagr. dr. August 
Zaleski, min. kom, inż. 
Alfons Kiihn. Stoją od 
lewej ku prawej: pl. 
min. spr. wewn gen 
Felicjan Sławoj - Skład- 
kowski, min rob. publ 
gen. Mieczysław Nor- 
wid - Neugebauer, min. 
W. R. i O. P. dr. Słu- 
womir Czerwiński, wi- 
cepremjer Bronisław 
Pieracki, min. pracy 
i op. spał. dr. Stefan 
Hubicki, min. poczt 
i tel. Ignacy Boerner, 
kierownik min. skarbu Ignacy Matuszewski, min. rol- 
nictwa dr. Leon Janta-Połczyński i min. sprawiedl. 
Czesław Michałowski. 

Ag. fot. „Światowida“ zdj. na pł. kraj. „Alfa“. 


Poniżej: 

Nowy mar- 
szałek Senatu. 
B. wojewoda wi- 
leński Władysław 
Raczkiewicz, se- 
nator z BBWR. 


Powyżej: 

Nowy mar- 
szałek Sejmu. 
B. premjer dr. Ka- 
zimierz Świtalski, 
poseł z BBWR. 


UŻYWA OD 220 LAT 
PRAWDZIWEJ WODY KOLON/KIEJ 


FARINA GEGENUBER 


Zważae na czerwony znaczek ochronny 


NIEMOC MĘSECA 


Niema więcej przeszkód przy użyciu Dr. SPIEGLA 
Aparatu „$%AMAPRSEBR'". We wszystkich kra- 
jach opatentowany. Żądajcie natychmiast bezpłatnej 


lekarskiej literatury u Gen. Reprezentacji Firmy 
Reichenoerger Mediz. Spezialhaus, 
Wien VI., Gumpendorferstrasse 20. 

(50 gr. w znaczkach załączyć). 664 
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OBRAZKI Z POWODZI 
WE FRANCJI. 


A RE Z capri 


Wylew Sekwany. Okolice po obu brzegach Sekwany i Marny zostały może naj- 
dotkliwiej dotknięte klęską powodzi. Oto obrazek z Nogent nad Marną, przedstawiający 
powrót gospodyni do domu po zakupnach na targu. Keystone — Paris. 


; Gi R A ABE ; 
Odbiornik dla najwybredniejszych 


ELEKTRYCZNY ODBIORNIK PHILIPSA 2511 


Zdobywca pierwszych nagród w Wilnie — Londynie — Barcelonie Niezwykła prostota strojenia przy pomocy jednej tylko gałki. 
Sewilli — Pradze Czeskiej — Antwerpji i Leodjum. Silny, czysty, wierny odbiór mnóstwa stacyj europejskich. 
Zaopatrzony w słynne lampy Złotej Serji Philipsa. Cena złotych 1750. 


Żądajcie broszur i prospektów od Waszych dostawców lub pod adresem: 
POLSKIE ZAKŁADY PHILIPS S. A. WARSZAWA, KAROLKOWA 36/44 


Produkujemy słynne żarówki 
PHILIPS-ARGENTA 
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Poniżej: | 

Fotoreporter wśród zalewu wód. W wy- ' 

sokich nieprzemakalnych butach fotore- | 

porter paryskiej agencji fotograficznej | 
dostaje się do zalanych zupełnie 
wodą ogrodów restauracyj- 
nych w okolicy Paryża. 


Agence Trampus — Paris. 


Humor w nieszczęściu. Mimo bardzo opłaka- 
nych skutków wielkiej powodzi, mieszkańcy do- 
tkniętych nią okolic zachowują dobry humor i znoszą 
z wesołą miną trudności przy komunikacji. 


Keystone — Paris. 


w l 
I 
Nad brzegami Marny. Zorganizowano tam już 
regularną komunikację za pomocą łodzi, krążących 
po ulicach miast jak gondole po lagunach weneckich. 
Agence Trampus — Paris. 
plute « fleurs 
FAA A 
A 
S PERFUMY 
WODY KWIATOWE 
PUDER 
MYDLA | 
ZPZĄCH 4 


WARSZAWA 


PRZEMYSŁ LINOLEUM 


KRAKÓW, WARSZAWA, LWÓW, BIELSKO 


W inferesie kieruję się zasadą: „Niema lepszej 
reklamy niż klient zadowolony z kupna“. Dlatego 
cbęfnie prowadzę wyroby 


TRETORN- 


które, przez swe zalety, zdobyły cały świat, 


Stułecie listopadowe na scenie. 


Obok: W kole: 


Prapremjera „Przygotowania (Pro- 
logu do „Kordjana J. Słowackiego). 
Teatr Miejski im. J. Słowackiego w Kra- 
kowie pod kierunkiem p. T. Trzciń- 
skiego wystawił po raz pierwszy 
wogóle nieodtworzone na żad- 
nej scenie „Przygotowanie*, 
będące pewnego rodzaju 
prologiem ,do „Kordja- 
na*. W efektownej sce- 
nie, na której znać 
wpływ „Makbeta* 
Szekspira i „Fausta* 
Goethego z kotła cza- 
rpownicy na zaklęcia 
szatana wychodzą po 
kolei ci, którym poeta 
przypisywał upadek 
listopadowego boju 
o wolność: Chłopicki, 
Czartoryski, Skrzynec- 
ki, Niemcewicz, Lele- 
wel i Krukowiecki. Na- 
sze zdjęcie przedstawia 
ukazującego się w o- 
gniach szatana (p. Krze- 
mieński) w otoczeniu 
zgromadzonych koło 
kotła jego sług. 


„Kordjan* J. Słowackiego 'w Teatrze 
Narodowym w Warszawie. Tytułową 
rolę grał tutaj p. J. Osterwa, który objął 
ją po Śp. Tarasiewiczu jeszcze pod- 
czas wojny w Teatrze Polskim 
w Kijowie. W przeciwieństwie 
do swego poprzednika, od- 
twarzającego Kordjana 
przedewszystkiem 

z punktu widzenia de- 
klamacyjnego, p. Oster- 
wa położył główny na- 
cisk na rysunek psy- 
chologiczny Kordjana, 
będącego wprawdzie 
„bohaterem* poematu 
dramatycznego w ro- 
zumieniu poetyki, ale 
nie bohaterem w peł- 
nem tego słowa zna- 
czeniu, lecz raczej neu- 
rastenikiem, niezdol- 
nym do czynu. Na na- 
szem zdjęciu, przedsta- 
wiającem fragment 
sceny zbiorowej na 
Placu Saskim obok 

, Kordjana (p. Osterwa) 
stoi w. ks. Konstanty 
(p. Junosza Stępowski). 

Fot. J. Malarski, Warszawa. 


"Ag. fot. „Światowida“, zdj. 
na pł. kraj. „Alfa“. 


e 
Poniżej: 


„Warszawianka“ St. Wyspiań- 
skiego w Teatrze Nowym w War- 
szawie. To nieśmiertelne dzieło wielkiego 
poety doby poromantycznej wystawił Teatr 
Nowy w doskonałej obsadzie, na którą zło- 
żyli się pp. Solska-Grosserowa (Marja) (1), 
Halska (Anna) (2), Rotter-Jarnińska (pani 
domu) (3), Szymański (Chłopicki) (4). 


Poniżej: 

„Noc Listopadowa“ St. Wyspiań- 
skiego w Teatrze Polskim w War- 
szawie. Było to wznowienie tego wspania- 
łego poematu dramatycznegó już dawniej na 
scenie p. dyr. Szyfmana granego, ale prze- 
robione całkowicie dla uczczenia setnej rocz- 
nicy. Podajemy tutaj obraz IX, przedstawia- 
jący Theatrum St. Augusta w Łazienkach. 
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" SPECJALNYCH WYSŁANNIKÓW „ŚWIATOWIDA“. 


Otwarcie toru łyżwiarskiego w Katowicach. 


m". 


s 


T 7 


DREN wry f- À 


e on 02 


Mistrzyni juniorek Wiednia. 
Ę P, Andree Kleedorfer pomimo, że liczy 
dopiero 14 lat, należy do najwybitniej- 
szych łyźwiarek świata. 


Boże Narodzenie 
Fo święto slodyczy 
M staropolska choinka 


© byla obwieszona Ía- 
C kociami 


u kie te 


Cgólny widok foru. Przemówienie prezesa Związku 
hokeistów dra Polakiewicza w dniu otwarcia toru. W głębi 
dymiące kominy fabryk katowickich. 


5 


| SS: 


WZ 


Mistrzowska para Europy. Olga Orgonista 
i Sandor Szalay (Węgry). 


W ubiegłą niedzielę odbyło się w Katowicach uro- 
czyste otwarcie sztucznego toru łyżwiarskiego przy 
współudziale władz, gości zagranicznych i licznych 
przedstawicieli świata sportowego. 

Europa posiada dotychczas zaledwie trzy tory 
sztuczne, a to w Berlinie, Budapeszcie i Wiedniu, 
gdyż jest to impreza bardzo kosztowna, na którą po 
„zwolić sobie mogą tylko społeczeństwa bogate. Dość , 
wspomnieć, że tor katowicki kosztuje około 1,000.000 
złotych. Pieniądze na ten cel zostały złożone przez 
inteligencję śląską, która założyła współdzielnię 
„Sztucznego Toru Łyżwiarskiego* i chętnie na ten cet 
wpłacała tysiąc-złotowe udziały. 

Dowodem zainteresowania się zagranicy torem ka- 
towickim, było zjawienie się w dniu jego otwarcia 
najwybitniejszych asów łyżwiarskich Europy, a mia- 
nowicie mistrzowskiej pary Europy, Olgi Orgonista 
i Sandor Szalay'a (Budapeszt), mistrza Czechosło- 
wacji Rudolfa Prażmovsky'ego, małżonków Hoppe 
z Opawy i fenomenalnej Wiedeńki, p. Kleedorfer. Wszystkie zalety najlepszych odbiorników 


Popisy tych mistrzów wywołały ogromne zaintere- s . . 
sowanie wśród publiczności i były entuzjastycznie połączone "w jednym POLSCE: 


NORA 


Nowe modele odbior= 
ników na r. 1931 budzą 


podziw całego świata. 


Nora „W. 3“ —3 lampki, 
zktórych ostatnia ekra= 
nowa t l prostownicza. 

Nora — „W. 3L". jak poprz., 

ecz z wbudowanym 
4- biegun. głośnikiem. 


oklaskiwane. 1. Estetyczny wygląd ze= 3. Czystość odbioru bez 
ą wnętrzny. szmerów muzyki i mos ` 
RYZYKO ZKZOZIZZA) 2. Zupełna eliminacja sta= wy od najniższych do 
> cyj miejscowych i od. najwyźszych tonów. 
WSZYSTKIE ZDJĘCIA WYKONANE PRZEZ biór wielkiej ilości sta= 
cyj zagranicznych. kp 4: Prosta obsługa. 


Fot. J. Szwedo. Żądajcie demonstracyj w miejscowych składach radjotechnicznych. 


FDD NONO "W NWN |V 


Wśróp charakterystycznych cech krajobrazu 
górskiego zajmuje jedno z naczelnych miejsc 
t. zw. cisza górska, tj. ten spokój dźwiękowy, ja- 
kim świat wysokogórski wyróżnia się od brzmiących 
rozgwarem życia ludzkiego nizin i dolin. 

Piszę „tak zwana“, gdyż w pośród tej ciszy sły- 
szymy jednakże przeróżne odgłosy natury, jak szum 
wichru, szemranie potoków po żlebach, huk siklawy, 
szelest poruszanych wiatrem konarów drzew lub 
kosówki. Ponadto dochodzą nas niekiedy w górach, 
a także w naszych Tatrach, odgłosy ludzkie lub 
zwierzęce. Latem nieco głosów turystów, wędrują- 
cych pojedynczo lub w towarzystwie, gwar poranny, 
południowy i wieczorny życia pasterskiego na ha- 
lach, jesienią i zimą po lasach odgłosy drwalów 
i górali, zwożących powalone pnie drzew, a po 
wierchach — na śniegu — rozgwar narciarzy. Oto, 
eo z ludzkiej strony wnosi się do sumy dźwięków, 
zakłócających ciszę majestatyczną Tatr. 

Natomiast zwierzęta — pomijając z ludzkiem go- 
spodarstwem halnem związane owce, krowy i psy — 
wyjątkowo małą rolę odgrywają w „muzyce Tatr“. 
Z wiosną trochę ptactwo świergoce w lasach, latem 
na wygrzanych płasienkach trawiastych wśród gła- 
zów i piargów od czasu do czasu przeraźliwie a do- 
nośnie gwizdnie świstak, a w turniach, wysoko, na 
półeczce skalnej na czatach stojący cap, chrapliwie 
ostrzega poniżej pasące się w trawiastym źlebie ko- 
zice o zbliżającem się niebezpieczeństwie w postaci 
człowieka lub jakiegoś drapieżnika. 

Dopiero jesienią rozgwar życia zwierzęcego się 
zwiększa wtedy, gdy człowiek w Tatrach staje się 
gościem rzadkim, ale zato groźnym dla zwierzyny, 
włóczą się bowiem po górach kłusowniey, tropieni 
usilnie przez straż łowiecką. W jesieni nastają ry- 
kowiska jelenie, w październiku niedźwiedź często 
ryczy po ostępach, kozice zamiast swego chrapli- 
wego świstu beczą żałośnie, lis o zachodzie słońca 
szczeka i skowycze przeraźliwie. Jest to pora go- 
dowa zwierząt, pora namiętności, walk i tęsknoty. 
I smutku przed zbliżającą się zimą. 

Z pierwszym śniegiem zagrzebują się głęboko pod 
ziemią w swych norach świstaki. W Tatrach zaczyna 
się sezon milczenia, które przerywa odtąd tylko wy- 
cie halnego wiatru i odgłosy spadających lawin 


śnieżnych. Świstaki, owe prawdziwe śpiochy ta- 
trzańskie, zapadają w niezwykle głęboki sen zi- 
mowy, podczas którego ciepłota ich ciała spada 
do kilkunastu zaledwie stopni a funkcja odde- 
chowa staje się niepozorna i ledwie dostrzegalna. 
Aż do ciepłych dni wiosennych następuje u tych 
tłustych, miłych, niezgrabnych zwierzątek — po- 
zorna śmierć. Dopiero w początkach maja na 
nowo radują się Tatry ich donośnie z upłazu na 
upłaz rozlegającemi się świstami. 

Niedźwiedź, pan mrocznej kniei, ma sen zi- 
mowy lżejszy. W dni cieplejsze, wśród zimy, bu- 
dzi się nawet niekiedy i wychodzi na wędrówkę 
w poszukiwaniu żeru. Zamarznięte pod śniegiem 
jagody, trawa i zioła służą mu za przekąskę. 
Mięsem wówczas również nie gardzi. Mocniejszy 
i trwalszy sen od samca ma niedźwiedzica, głę- 
biej pod wykrotem smreka w „gawrze* swojej, 
chrapiąca. — W tej s 
gawrze przychodzą na 
świat małe niedźwie- 
dziątka, które wycho- 
dzą z nory dopiero 
w kwietniu, kiedy już 
zakończenie tokowania 
głuszców i cietrzewi 
w krainie górnych re- 
gli zapowiada triumfu- 
jący powrót wiosny. 

Zdjęcia nasze stano- 
wią dowód wielkiej cier- 
pliwości ich autorów, 
którzy potrafili podejść 
po mistrzowsku zwie- 
rzynę nie zwracając na 
siebie jej uwagi, co spe- 
ejalnie było wskazane, 
o ile chodzi o niedź- 
wiedzicę, która w okre- 
sie wodzenia ze sobą 
potomstwa okazuje 
wiele krwiożerczych 
i nieopanowanych in- 


tatxzańskie. 


„Na lewo: 


Świstak wygrzewający się na 
zboczach Małego Kościelca. 


Fot. Suleja — Zakopane. 


Poniżej: 
Dwa świstaki wychylające 
się z nory. 


Fot. Suleja — Zakopane. 


stynktów. Niedźwiedzica tatrzańska z kilkutygodniowym synkiem. 


Witold Mileski. 


Fot. Suleja — Zakopane 


50 groszy 


nie zawiera zupełnie sody. 


PIX A VON-SHAMPOON 


posiada wszelkie zalety płynnego Pixavonu. 


Paczuszka wystarcza na dwa razy i kosztuje tylko 


Gdy scenarjusz Dżeka Holda (pseudonim Jerzego 
Bielskiego) został kupiony przez, dopiero co zało- 
żoną, wytwórnię „Syrena Film“, wówczas w całej 
rodzinie Dżeka zapanowała szalona radość. Narze- 
czona Dżeka całemi godzinami wyobrażała sobie tę 
chwilę, gdy jej ukochany sławny i dumny, zostanie 
obsypany kwiatami na ulicach miasta i z pogardą 
patrzyła na wszystkie wyświetlane w tym czasie 
filmy, przekońana, że film, na którym figurować bę- 
dzie nazwisko Dżek Hold, jest o wiele lepszy. 

Dżek był zresztą tego samego zdania. 

Przed zdjęciami został Dżek wezwany; do dyrek- 
tora wytwórni. 

— Musi pan zmienić trochę zakończenie filmu — 
powiedział dyrektor, uśmiechając się filuternie. 

—- Ale dlaczego? — przeraził się Dżek — prze- 
cież zakończenie zawiera w sobie całą pointę filmu. 

— Możliwe, ale to nie gra wielkiej roli. Zakoń- 
czenie pana jest zbyt smutne, a więc zupełnie nie 
kasowe. Publiczność lubi, gdy bohater odnajduje 
w ostatnim akcie swą ukochaną i gdy się z nią żeni, 
tak więc należy uczynić! 

Dżek nie podzielał wcale tego przekonania i upie- 
rał się. Widząc to, dyrektor dodał uprzejmie: 

— Zobowiązał się pan przecież do niewielkich 
zmian. A może woli pan zerwać naszą umowę. 

Nie, Dżek Hołd wołał umowy nie zrywać i resztę 
dnia poświęcił*na godzenie się bohaterów, na wskrze- 
szenie bohaterki, która w pierwszej wersji scena- 
rjusza umierała w przedostatnim akcie. W ten spo- 
sób smutne zakończenie zostało zamienione na we- 
sołe i Dżek Hold z bólem serca zamienił ostatnią 
scenę nastrojowego pogrzebu na huczne wesele. 

Nazajutrz odwiedził Dżeka główny finansista wy- 
twórni. 


— (Chciałem pana prosić, aby pan dopisał jeszcze 


jedną główną rolę — powiedział. — Mam nową 
przyjaciółkę, która mi żyć nie daje. Koniecznie chce 
grać w filmie. Co prawda nigdy jeszcze nie grała, 
ale czuje, że ma talent i powołanie. Myślałem już 
nad scenarjuszem i sądzę, że najlepiej by było, gdyby 
się okazało, że bohater miał już żonę, o której nikt 
nie wiedział. 

— Ależ to niemożliwe —- wyjąkał skonstrnowany 
Dżek Hold — przecież zmieniłoby to całkowicie jego 
charakter. 


e 


Finansista zdziwił się niepomiernie. 

— Niemożliwe? £ 

Potem spoważniał i dodał stanowczym głosem: 

— Ha, trudno, będę musiał w takim razie zawia- 
domić wytwórnię, że niestety nie mogę jeszcze zło- 
żyć moich pieniędzy. Mówiono mi ostatnio wogóle, 
że film to niepewny interes. 

— Dopiszę rolę — powiedział cicho Dżek Hold. 

— Doskonale — -ucieszył się gość — tylko niech 
pan wymyśli coś odpowiedniego. Dziewczynka jest 
Ślicznie zbudowana i wygląda uroczo w negliżu. 

Nazajutrz odwiedził Dżeka Holda reżyser. Cho- 
dziło o niewielką zmianę. Część filmu miała być 
kolorowa i w tym celu proponował reżyser, aby je- 
dna z osób działających (w scenarjuszu księżniczka 
krwi) miała ojca Indjanina. Małownicze bowiem 
stroje Indjan nadawały się najlepiej do odtworzenia 
w kolorach. 

Potem zdecydowano się jeszcze na wkładki dźwię- 
kowe, wobec czego musiał Dżek Hold sprawić bo- 
haterom nieślubne dziecko, którego płacz, brzęk 
grzechotek, pisk trąbki, śpiewane kołysanki i t. p. 
nadawały się Świetnie do filmu synchronizowanego. 

Dżek Hold wciąż zmieniał i pisał. Wieczorem zaś 
wraz ze swą narzeczoną czytał liczne manuskrypty 
swego filmu. A było ich coraz więcej i każdy był 
zupełnie inny. 

Wreszcie nadszedł pierwszy dzień zdjęć i Dżek 
Hold z biciem serca udał się do atelier. 

Pierwsza odgrywana scena miała się odbyć na 
tarasie, jasno oświetlonym promieniami słońca. 

Oczom Dżeka jdnak przedstawił się zupełnie inny 
widok. 

Kończono właśnie dekorację małej izdebki, za 
oknami której padał ulewny deszcz, pompowany 
z wielkich sikawek. 

— Nie rozumiem — mówił zmieszany Dżek 
Hold — co to znaczy? U mnie przecież jest zupeł- 
nie inaczej. 
` — Nie rozumie pan? — roześmiał się reżyser zło- 
wieszczo. —- Nie poznaje pan swego scenarjusza? 
U mnie bywa tak z autorami zawsze. Przecież to 
pierwsza scena z pana filmu. i 

— A taras, a słońce, a zakochana para? 

Do rozmowy wmieszał się operator. 

— Za mało mamy światła, aby grać na słonecz- 
nym tarasie i dlatego zrobiliśmy smutny, deszczowy 
wieczór — objaśnił uprzejmie. 

Dżek Hold poczuł, że zestarzał się w tej chwili 
przynajmniej o lat dziesięć. 

— Ależ to szaleństwo, wyobrażałem to sobie zu- 
pełnie inaczej! 

— Drogi panie. — powiedział z flegmą reżyser — 
autor powinien tylko pisać, a nie wyobrażać sobie. 
Od tego są inni. A teraz zaczynamy. 

Dżek Hold chciał co śmówić, tłumaczyć, prosić, 
lecz reżyser krzyknął przez megafon: 

— Światło: 

I lampy rozpaliły się żarzącem, białem światłem. 

Zdjęcia się rozpoczęły. 


— Nie mogę grać tak wolno, — wołał główny 
aktor, „robiąc“ miłosną scenę, — mam dziś próbę 
w teatrze. 


— Za wolno kręcicie. Każdy dzień kosztuje ma- 
jątek -— skarżył się głośno kapitalista. 

A między tymi ludźmi biegał Dżek Hold, nieszczę- 
sny autor scenarjusza i pytał: 


MESKIE SIŁY 


powracają tylko przez użycie „BUWEGEN%*. — Co to jest 
Ebunwveztem ? 666 
„BUWEGEN* jest zupełnie nieszkodliwy środek do nacierania 


zewnętrznie z gwarantowanym długotrwałym skutkiem. Prosim 

spróbować, a w takim razie używać będziecie jedynie „BUWE- 

GEN* Na życzenie wysyłamy w zamkniętej kopercie wzamian 

za znaczek pocztowy 50 gr. na porto literatury, uznania od 
lekarzy oraz listy pochwalne od odbiorców. 


Generalna reprezentacja: Chem. Pharm. Laboratorium 
Wiedeń VI., Gumpendorferstrasse 20/12. 


SCENARJUSZA _ 


© | 0 ne dbrzeskię. 


— Dlaczego, dlaczego, dlaczego? 

Gdy powrócił do domu, oczekiwała go narzeczona 
z bukietem kwiatów. Rzuciła mu się na szyję. 

— Nareszcie zaczęliście! Jakże jestem szczęśliwa! 
Czy wszystko idzie tak, jak to sobie wyobrażałeś? 

— Autor powinien pisać a nie wyobrażać sobie — 


„powiedział cicho Dżek, patrząc przed siebie błęd- 


nym wzrokiem. 

Narzeczona odsunęła się z lękiem. 

Przechodziły dni i tygodnie. W atelier kręcono 
wciąż film według scenarjusza Dżeka Holda, a liczni 
widzowie, przybywający często na zdjęcia, spostrze- 
gali wychudłego mężczyznę, który z wyrazem roz- 
paczy na bladej twarzy biegał od reżysera do ope- 
ratora, od operatora do dekoratora, od dekoratora 
do aktorów i błagał żebraczym głosem: 

— Zróbcież cokolwiek tak, jak jest w scenarju- 
szu. Choćby jedną scenę, jedno zdjęcie. 

Był to Dżek Hold, autor nakręcanego filmu. Nikt 
zresztą nie zwracał na niego najmniejszej uwagi. 

Wreszcie pewnego dnia film został zademonstro- 
wany w kółku najbliższych znajomych. 

Przez cały czas pokazu Dżek Hold szeptał coś 
zawzięcie. | 

— O tu miał być widoczek, ale nie można było 
wyjechać na „plener“, a tu miała się rozegrać scena 
dramatyczna, ale zachorował główny aktor. więc ją 
przepuszczono. 

— To ty napisałeś? — rozległ się nagle głos na- 
rzeczonej Dżeka. — Ty? 

Zaręczynowy pierścionek padł do nóg Holda, a na- 
rzeczona jego, łkając, opuściła salę. 

Dżek siedział bez ruchu. . 

— Świetnie — usłyszał czyjś głos za sobą. — 
Trzeba tylko dodać pikantne napisy, a publiczność 
oszaleje z zachwytu. 

Nazajutrz wszystkie gazety obwieściły światu, że 
Dżek Hold, autor scenarjusza ostatnio nakręcanego 
filmu, w napadzie niewytłumaczonego szaleństwa, 
owinął się taśmą swego filmu, podpalił ją i zginął 
straszną Śmiercią w płomieniach. 

W ten sposób zniknął Dżek Hold z powierzchni 
ziemi. Nie zginął jednak jego film, 

W swej rozpaczy bowiem Dżek Hold owinął się 
pozytywem, zapominając o spoczywającym, spokoj- 
nie w laboratorjum negatywie. 

Dzięki temu zaś w kilka tygodni później wytwór- 
nia „Syrena Film“ wystawiła w kinie film Dżeka 
Holda, reklamując go, według tradycyjnego zwy- 
czaju, jako „pierwszy artystyczny film polski“. 


t 


21 


Moda przyjęła nareszcie jakieś stałe zarysy. Przez 
całe lato i wczesną jesień była jakby mgławicą, z któ- 


s Obecnie wiemy już czego się trzymać. Wiemy, że 

| suknie długie: są wyłącznie na wieczór i że wtedy 
mogą nawet pozwolić sobie na tren. Ale sylwetka 
przedpołudniowa pozostaje nadal młoda, smukła i ani 
trochę powłóczysta. 

Wszystkie suknie niezależnie od pory dnia, A aE 
skają dokładnie figurę, wymagając bardzo wysporto- 
wanej linji. Niejedni twierdzą, że za tą modą kryje 
się widmo gorsetu... Miejmy nadzieję, że do tego 
jednak nie dojdzie. 

Kapelusze stają się coraz mniejsze. Wkrótce będą 

- pokrywały tylko pół głowy. Wielkie magazyny pa- 
f ryskie, które przygotowują obecnie szereg wiosennych 
modeli dla wyjeżdżających na Riwierę zapowiadają, 


że wiosna będzie stać również pod znakiem ma- 
lutkich kapelusików i wielce obcisłych sukien. 

Zanim jednak nadejdzie wiosna, mamy przed 

sobą karnawał. Toalety wieczorowe są w tym 
roku niezwykle strojne. Na pierwszy plan wy- 
bijają się dwa bardzo kosztowne materjały: 
lama i brokat. Toalety z kwiecistej lamy lub bro-. 
katu są przeznaczone tylko do wielkich okazyj. 
Częstokroć towarzyszy im przybranie głowy. coś 
w rodzaju malutkiej czapeczki baskijskiej z tej 
samej materji. Pantofelki do tych toalet są prze- 
ważnie także zrobione z tego samego materjału, 
'a tylko długie rękawiczki z czarnej lub kolo- 
rowej antylopy kontrastują z całością. 

Na wieczorne przyjęcia, na raut i do teatru 
nosi się dużo sukien czarnych. Jako materjał 
służy tu aksamit, albo też gruby, mięsisty je- 
dwab, jak erepe-marocain i crepe-satin. Ozdobą 
tych: czarnych sukien jest zazwyczaj jak aś ko- 
sztowna broszka, umieszczona na ramieniu, albo 
pęk kamelji u wycięcia sukni. Suknie w kolo- 
rach pastelowych, jak błękitne, blado-różowe, 

= -seledynowe są niemal wyłącznie zarezerwowane 
E da młodych dziewcząt. Ale i te ostatnie wolą 


©... przeważnie kolor czarny, od którego tak pięknie 
"GA é odbija jasna cera i błyszczące 18-letnie oczy. 
|... Ważną pozycją w modzie balowej stanowią 
_'. obecnie pantofelki i rękawiczki. — Pantofelki 
b rzadko harmonizują w kolorze z samą toaletą — 
dł, znacznie częściej wybiera się je w kolorze wręcz 


= przeciwnym. Do sukien czarnych i białych nosi 


-  _ się pantofelki w kolorze turkusowym lub koralo: Ad 


rej miało się dopiero wyłonić coś konkretnego. —. 


NIEPURA 6: 


16 grudnia 1930 r. 


O MODZIE. 

be 
wym — dwie niezwykle modne barwy w tym sezonie. 
Do sukien jasnych przyjęto naogół zasadę ciemnych 
pantofelków i rękawiczek. A więc np. do sukni różo- 
wej wkłada się pantofelki i rękawiczki w kolorze 4 
bronzowym, do sukni błękitnej — granatowe. Obok 
zupełnie płytkiego pantofelka na wysokim brylanto+ 
wym obcasie widuje się również pantofelki o formie 
greckich sandałków. j 

Na wieczór są modne nadal pończochy w kolorze 
cielistym, po południu natomiast przeważają kolory 
ciemne, zwłaszcza t. zw. „kolor dymu“, 

Wśród wachlarzy zapanowała wielka rozmaitość, 
Obok wachlarzy z tiulu i gazy, jakie widzieliśmy już: 
zeszłego roku, ujrzymy także wachlarze aksamitne; 
harmonizujące z aksamitną suknią. - 

Na tej stronicy ujrzą nasze Czytelniczki szereg za 
nowych modeli. | Jola. 


DO OD/WIEŻANIA /KOR 
ZAM/ZOWYCH 
iRENIFEROWYCH 


Pożytek z przyjemnością 
łączy 


komunikacja powietrzna. 
~ 100% ze 


RARE" 


Niskie ceny biletów — Samoloty kursują codzienie. W zimie 
P.L. L. „LOT* udzielają od normalnych cen biletów 40 % zmiżki, 
(dla stałych członków L. O. P. P. 50%, dzięki czemu ceny bi- 
, letów . samolotowych wynoszą mniejwięcej tylko tyle, co RAT 
biletów kolejowych III. ŚL 8287 


Szarada 


Poświęcona Polakom ma obczyźnie. 
(uł. Tadeusz Wydwuch — Klub Szaradzistów, Warszawa). 


Jedenasta i dwunasta jest mowa, 

mowa nasza dźwiięczna, ii bogata, 

mowa, która niesie w krańce świata polskie słowa. 

Bo polskie słowo wciąż Wam na obczyźnie 

w piątym — siódmym łzy czyste wyciska 

gdyż wspomnienia stają żywo z bliska o Ojczyźnie. 

Pierwsze i drugie wzrok człek wrzyna w chmury, 

jakby przebić chciał przestrzeń niezmierną, 

jakby przenieść chciał swą duszę wierną na Mazury. 

J na dwa — szóstym nieba błękitnego 

śledzi ptaka lot szybki i śmiały... 

—- Leć do kraju, drogi ptaszku mały, rodzinnego. 

Cztery — dwunasta co tak zdobi Tatry, 

zobacz dobrze, ptaku mój kochany, 

czy odporna wciąż ma huragany, halne wiatry. 

Jak ma rodzinna. dwa — dziesięć po wojnie 

dziś wygląda, jakie zaszły zmiany 

4 czy drzemią ma polach kurhany wciąż spokojnie. 

Gzy wkiiąż w pieczy ma mową i wiarę, 

i ma mocne polskości swej mury, 

ï straż trzyma u trzecich kultury Wilno stare. 

Gzy zawsze mami niewiasty zabawa, 

czy potężną i mocną, stalow 

siedem — osiem przyszłość namodową dziś Warszawa, 

I czy dwunasta — trzynasta wciąż Boża 

jalko słońce nad krajem tam świeci, 

czy pilnują dobrze polskie dzieci swego morza. 

A kiedy wzbijem dziewięć nad Krakowem, 

słuchaj długo hejmału starego, 

który łączy przeszłość kraju mego w życiu nowem. 

Cztemaście — osiem wicher życia szumnie, 

zmiata. ustrój i porządek stary... 

Niechaj polskie łopoczą sztandary zawsze dumnie! 

Za rozwiązanie niniejszej szarady redakcja „Swiato- 
wida“ przeznacza 

cztery nagrody. 


Pierwsza zł. 50-—, trzy następne po zł. 25*— 


Rozwiązania należy nadsyłać najpóźniej do dnia 20-go 
grudnia wraz z załączonym kuponem. 


Dział szachowy 
pod redakcją Mieczysława Gałuszki. 
W. J. Schiff (IV magr. w konk. pisma „Prawda“ w r. 1929). 
Czarne: Kdź, Gde8 h2, piony: a7, b3, b4, c2, g6, g7, (9). 


= 
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A wać „Kb8, He7, Gb7 d8, Sd6, piony: a4, d2, d3, e2, e6, 
11). 

3-chodówka, 11+9=20. 

Mat w 3 posunięciach. 

Rozwiązanie 3-chodówki W. J. Schiffa: 1. C—eśl 

I. 1... K—có 2: H—c7+ i 3X. 

II. 1... c1 H (K—eb, GXa4, gX45) 2.e3+ i 3X. 


PARTJA. 
Białe: G. Thomas Qzarme: F. J. Marshall 
grana w międzynarodowym tumieju w Liege w r. b. 


Obrona indyjska. 


1. d4 S—f6 13. GXc3 S—e4 
2. c4 e6 14. b4 a6 
3. S—f3- b6 15. G—b2 W—d6 (4) 
4. e3 G—b7 16. S—e5 W—h6? (5) 
5. G—d3 S—c6 (1) 17. f3 SXe5 
6. S—c3 G—b4 (2) 18. d>Xe5 H—h4 
7. G—d2 0—0 19. g3 H—g5 (6) 
8. 0—0 dő 20. f>Xe4! HXe3+- 
9. W—cl H—7 21. H—f2! HXd3 
10. cXd5 eXd5 22. WXc7 G—6 
11. H=ce Wa—d8 28. HX17+! Czarne pod- 
12. a3 GXc3 (3) dały się. 
UWAGI: 


(1) Lepsze 5... c5, jak w partji Dr. Tantakower—Simisch 
z turnieju w Gieplicach w r. 1922. 
(2) Ulubione posunięcie gońcem, które najczęściej kończy 


e 
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KUPON do losowania nagrody 


za rozwiązanie zagadek 


w Nr. 49 z dnia 13-go grudnia 1930 roku. 


2222000200000000000000000000000000000000000000000000 


się zamianą G za białego S, który opanowuje pola d5 i e4. 
Kto wie, czy mie lepszem jest defenzywniejsze 6... G—7. 
(3) Czanne grając teraz 12... G—d6, mogły sobie zacho- 
wać gońca do zaatakowania pola h2. 
(4) Wieża broni skoczka c6 i zamierza przez przesunię- 
cie na h6 zaatakować na limji h. 
(5) Korzystniejszem było 16... SXeb, poczem Wd6—4d7. 
(6) Należało rozważyć 19: SXg3. 


Rozwiązanie z Nr. 46 
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Trafne rozwiązanie zagadki 
z Nr. 46 nadesłali: 


Zofja Boulangó, Baczków; J. Wyczółkowski, Skażysko- Ka- 
mienie; Widz. Makuszka, Lwów; Marja. Grodecka, Kraków; 
Holona Mokrzyeka, Drohobycz; Jadwiga Kubacka, Poznań; 
W. Niekrasz, Gniezno; Marja Sipowiez; Łuniniec; M. Dziaci- 
szyn, Kraków; Jan Muciałowicz, Poznań; Nella Komenderów- 
ma, Knaków; Fr. Biernaciński, Katowice; Ryszard Saas, Ja- 
worzno; Aleks. Lipiński, Lida; Emilja Stąchakówna, Bystra; 
N. Łebkowska, Myszków; Miecz. Bilik, Lwów; Wł. Gąsienica, 
Zakopane; Dorota Herbstmanówna, Warszawa; M. Mikowska, 
Warszawa; Juljan Baryła, Włodawa 2; K. Stańczyk, Warsza- 
wa; B. Kościelecka, Żnin; Irena Fiałkiewiczowa, Kielce; Jan 
Kierepka, Trembowla; Tadeusz Hebdowski, Trembowla; Ro- 
man Koseła, Sandomierz; Halina Andruszewiczowa, Warsza- 
wa; S. Michalski, Łuniniec; St. Ciesielski, Mogilno; Irena 
Lewicka, Lwów; Piotr Stanoszek, Przemyślany; ©. Cygan, 
Jasło; Bohdan Czyż, Wilno; Norbert Ochs, Tarnopol; Zdzisław 
Wojkowski, Poznań; Zofja Harnosówna, Pabjanice; Włady- 
sława Gajowa, Poznań (zł. 50); Zofja Szkolnikowska, Warsza- 
wa; S. Uzdański, Warszawa; Miecz. Łętowski, Lwów; „Bde“, 
Radom; H. Kubieowa, Bielsko; Józef Góralczyk, Kraków; Eu- 
genja Salomończykówna, Kraków; Michalina Wysocka, War- 
szawa; Jóżef Sowa, Ostróg; Leon Finkel, Ostróg; J. Lewen- 
stein, Warszawa; A, Hechel, Warszawa; Marja Labbé, Lublin; 
Augusta Bernerowa, Kraków; W. Anioła, Żnin; Mieczysław 
Koselnik, Skarżysko-Kamienne; Adam Grabowski, Wadowice; 
Roman Rutkowski, Augustów; Roman Szydłowski, Wilno; 


` Alfred Zimmermann, Stryj; Apolinary Piekosiński, Prokocim; 


Karol Pająk, Targanica; Witold Nowicki, Warszawa; Rudolf 
Kondziołka, żywiec; Wł. Ciechowski, Warszawa; Józef Kiśliń- 
sik, Radom; M. Koraczewska, Kołomyja; Wiera Nowicka, 
Wilno; Robert Konarski, Zamość; Anna Ciołkowiczowa, Wil- 
no; St. Tott, Przemyśl; Z, Dzieńlicki, Lida; Marjan Fijałkow- 
ski, Przemyśl-Pikulice; Ludwik Głliicksmann, Kraków; Ina 
Szczepińska, Kraków; Antoni Tuz, Starogard; W. Plewiński, 
Warszawa; Wiśka Kowalczewska, Wadowice; Roman Mędrala, 
Rzeszów; Helena Buczkówna, Rzeszów; Ewa Orłowska, Lublin 
(25 zł.); Marja Szuberowa, Sambor; H. Parachoniakowa, By- 
stra; Al. Parachoniak, Bystra; J. Parachoniak; E, Polińska, 
Katowice; Marja Nikówna, Bystra; Roman .Szportun, Lwów; 
Felicja Zembrzuska, Sieradz; Henryk Zakrzewski, Warszawa; 
Wanda Ossowiczowa, Piastów; Edward Szaja, Piotrków Tryb.; 
Henryk Mkarewicz, Ostrowiec; Emilją Podroużkówna, Rze- 
szów; Ludwika Jaworzyńska, Kraków; Inż. Kaz. Kaźmierczak; 
Kazimierz Tkacz, Lwów; Zygmunt Pomianowski, Radom; 
Marja Wojtykowska, Bydgoszcz; W. Kortylewiez, Poznań; 
Leon Głaszmidt, Warszawa; Rena Drobnówna, Rydułtowy; 
Wr. Stark, Katowice; Halina Sobkiewiczówna, Poznań; Zbie 
gniew Kręglewski, Poznań; Feliks Wiśniowski, Ostrów; Hele- 
na Opielińska, Środa; Jan Grzęda, Gniezno; L. Wróblewska, 
Inowrocław; Jerzy Młodzianowski, Łaszczówka; Alfred Rot- 
ter, Kraków; Irka Ciszkiewiczówna, Poznań; Wanda Fabija- 
nowska, Warszawa; Wł. Pędzimąż, Zakopane; Mirosław Budko, 
Radziechów; Jan Lewicki, Przemyślany; Bronisława Krasuska, 
Warszawa; Dorota Klichówna, Kraków; Józef Modzejewski, 
Lublin, Bron. Ramułtowa, Jeżów; Jan Błąd, Skobełka; Janina 
Szewczykówna, Tarnów; Janiną Osadeówna, Lwów; Irena 
Drezner, Wilno; Zofja Prządowa, Wilno; „Maryśka z Pohalan- 
ki“; Jerzy Rakowski, Warszawa; P. Preger, Łowicz; Franci- 
szek Litwiński, Lublin; Leszek Wróblewski, Kraków; A. Du- 
brawska, Kraków; H. Solarczykówna, Będzin; Kaz. Zygmań- 
ski, Sandomierz; J. Trznadlowa, Wadowice; Halina Niklewi- 
czówna,  Potrzebowo; Jadwiga Świerczyńska, Lwów; 

Piątkowska, Sambor; Jadwiga Sroczyńska, Złoczew Kaliski; 
Irena Świrska, Wilno; Zofja Modelska, Warszawa; Jadwiga 
Krauzówna, Warszawa; Halina Bittnerowa, Lwów; St. Śmie- 
jowa, Katowice; Bronisław Sedlączek, Kraków; Marjan Fon- 
tana, Poznań; Jerzy Terpiłowski, Warszawa; J. Surma, Bia- 
łystok; Władysław Boner, Lwów; Józef Jaworzyński, Kraków 


Nie czyńcie eksperymentów 
ze zdrowiem! 

Nie dajcie się na nic innego, 

rzekomo równie dobrego, na- 

mówić. 621 
„ADELE AA** 

to marka. wypróbowana 

w ciągu dziesiątków lat. 


leztłuszczowu krem 


cere 


bieli i matuje 


(25 zł.); Zośka Jeleniówna, Tarnów; Zofja Bergerow. War- 
szawa; Wacław Knoll, Gościejewo; Bugenja Skowrońs (A, 8ọ.- 
snowiee; kpt. St. Grodzieki, Wilno; Antoni Szołkowski, Nie- 
menczyk; Aleksy Wachowski, Nowemiasto; kpt. Tadeusz 
Czeppé, Wadowice; F. Strykowska, Zduńska Wola; J. Kalasie- 
wiczówna, Kraków; kpt. Musiał, Chełmno; kpt. Z, Kurzempa, 
Chełmno; Jerzy Augarten, Otwock; Felikg Wxzchulski, Ja- 
worzno; Wł. Kotas, Warszawa; Ludwik Jurkiewicz, Lwów: 
W. Ustaszewski, Rembertów; St. Taczanowska, Wołonin; Mie- 
czysław Wandzel, Warszawa; M. Laskowski, Wągrowiec; Zo- 
fja Cegielska, Warszawa; Helena Samborówna, Poznań; Jani- 
na Łuczkiewicz, Mosina; Ada Lustgartenówna, Lwów; E. Mą- 
czewska, Warszawa; Józef Rynarzewski, Poznań; £L. Domań- 
ski, Kowal; D. Piekosińska, Byczowiec; A. Piekosińska, Brze- 
zowiec, Fr. Łukaszewicz, Wilno; Halina z Mieciem, Kraków; 
Ziuta Feiferkówna, Podgórze; S. Płóciennik, Warszawa; d. 
Gapińska, Bydgoszcz; Marja Buińska, Gułtowy; Wojciech 
Marczyński, Kraków; St. Kamiński, Sulejówek; Izabela Wil- 
czyńska, Łódź; Julja Brzęczkowska, Pawłów; „2222 Kraków*ti 
Jadwiga Brzycka, Hałenów; Eug. Symonówna, Kraków; Zy* 
gmunt Hartman, Kraków; Jan Jonasik, Łask; Rudolf Ret- 
mitz, Łódź; Niuta Goldberg, łódź, Kazimierz Solecki, Stani- 
sławów; Jarogniew Broniarz, Poznań; Witold de Linpa, War- 
szawa; A. Czesnowieski, Pińsk; St. Dobiński, Kraków; Inż, 
Stanisław Grudziński, Radom; Kaz. Śliwa, Kraków; Hermina 
Wiłkoszewska, Kraków; Jarosław Baziuk, Kraków; J. Mro- 
zowski, Kraków; „Dżentełman', Kraków; Janiną Czarnowska, 
Kalisz; St. Pietrowicz, Poznań; Andrzej Klimek, Warszawa; 
Henryk Socha; Janina Miodowiezówna, Gniezńo; Marjan 
Wondraczek, Warszawa; Dr. Wacław Świtkowski, Lwów; 
Miecz. Feczkowa, Przemyśl; Halina Biła-Nowieka, Wilno; Ka» 
ziiniera Barylina, Włodawa; „Druh“ Tow. ruskich stud., 
Lwów; Aleksy Majewski; Częstochowa; Kazimierz Brok, Dą- 
browa Górnicza; Zygmunt Tietz, Warszawa; Stan. Mikowska, 
Warszawa; Janusz Piotrowski, Bokszyce; Flora Czarnocka, 
Warszawa; Hala Borysiewiezówna, Warszawa; Wanda Ostrow- 
ska, Warszawa (zł. 25); Stanisława Dziurzyńska, Brześć; Anną 
Dąbrowska, . Lublin; Zygmunt Łabęcki, Tarnowskie Góry; 
Anna Koebowa, Kraków; Aleks. Butkiewicz, Warszawa; Harry 
Teitelbaum, Tarnów; Marja Rundowa, Bielsko; Zofja Adamo: 
wiczowa, Łódź; Kornel S., Lwów; Eugenjusz Piórkowski, 
Magny; Marja Chachlowska, Kraków; Marta Mystkowska, 
Kraków; Jerzy Bielesz, Kraków; ks. Józef Wele, Kraków; 
Marja Diehlówna, Warszawa; Roman Tyblewski, Warszawa; 
E. Bęczkowski, Warszawa; St, Szymborski, Warszawa; Z. An- 
toszewska, Gułtowy; Wiktoryna Krzysztofowicz, Załucze; 
Michał Pietrusiński, Brześć n. B.; Z Stępowski, Sosnowiec; 
Jan Obtułowicz, Węgierska Górka; Stefan Kondracki, War- 
szawa; Helena Kowalska, Łódź; A. Korsakowa, Sosnowiec; 
St. Ciechanowski, Łęczyca; Tadeusz Jeleński, Tarnów; 
Kaczkowska, Ostrów Wlkp.; Jadwiga Gapińska, Bydgosz; Ja- 
nina Borkowska, Warszawa; Piotr Maziarz, Ozorków; T. War- 
szewska, Dobrzyń n. Drwęcą; Inż. J. Dobrzyński; Łódź; Kazi- 
mierz Rydel, Kraków. 

W losowaniu o nagrodę, los padł na pp. Wiadyatawe G2 
jowa, Pozmań (zł. 50.—), Ewę Orłowską, Lublin (zł. 25.—), 
Józefa Jaworzyńskiegio, Kraków (zł. 25.—, prosimy uprzejmie 
o zgłoszenie się po odbiór kwoty) i Wandę Orłowską, War- 
szawa (zł. 25—). b 

Redakcja „Światowida zamiejscowym prześle gotówkę 
w najbliższych dmiach. 


Kobieta 
współczesna 


nie poddaje się już cier- SA 


pliwie bólowi głowy. Gdy DŻ 
ten ból, nieunikniony przy 
dzisiejszym tempie życia, 
zaczyna jej dokuczać, za- 


żywa szybko 1—2 orygi- 
nalnych tabletek Aspiriny, 
któresprawiają jej ulgę. 


Istnieje tylko jedna 


Każde opakowanie i każda tabletka orygi- 
670 nalnej Aspiriny opatrzone są znakiem BAYER. 


Duży wybór. w 


ZAŁĘSKI i S-KA 


WARSZAWA, Królewska 23, tel. 616-39. 


„ŚWIATOWID* WYCHODZI W KAŻDĄ SOBOTĘ 
W KRAKOWIE — POZNANIU — WARSZAWIE — LWOWIE i WILNIE. 
Prenumerata kwartalna zł. 12:50. Zagranicą zł. 15:— 
REDAKCJA i ADMINISTRACJA: Kraków, Wielopole 1. 
STON 150-60 (centrala), 150-61, 150-62, 150-63, 150-64, 150-65. 
ział w Warszawie: ulica Nowogrodzka 26. Telefony 70-21 i 284-65. 
Numer konta P.. K. O. w Krakowie 404.200 — w Warszawie 140.725. 


he di tę i 


CENA OGŁOSZEŃ: 

Strona dzieli się na trzy łamy (szerokość łamu 80 mm.) 1 mm. w jed- 
nym łamie 1 złoty. Ogłoszenia, zamieszczone jako jedyne na stronie 
(tak zwane „solus*) — 1 mm. w jednym łamie 2 złote. Ogłoszenia, za- 
mówione jako jedyne na stronie („solus*), jeżeli ze względów technicz- 
nych nie będą mogły być zamieszczone według zlecenia, będą drukowane 
jako ogłoszenia zwykłe po cenie normalnej. 


Wydawca i naczelny redaktor: 
MARJAN DĄBROWSKI 


Kierownik literacki i redaktor odpowiedzialny: Dr. JÓZĘF FLACH 


Zakłady graficzne „Ilustrowanego Kuryera Codziennego* w Krakowie 
pod zarządem Feliksa Korczyńskiego. 


